
WITOLD TASZYCKI

D O T Y C H C Z A SO W Y  STAN BADAŃ  
NAD POBYTEM DRUŻYN GERMAŃSKICH NA ZIEMIACH  

POLSKICH W  ŚW IETLE TOPONOM ASTYKI

Obecność plemion germańskich na ziemiach polskich i bezpośrednio 
z nimi sąsiadujących u schyłku ery przedchrześcijańskiej i w  pierwszych 
stuleciach inaszej ery nie ulega najmniejszej wątpliwości. Źródła historyczne 
wyraźnie ich pobyt w  tych krainach zaświadczają. Dowiadujem y się z nich 
zatem, że mieli tutaj swe siedziby w  różnych zresztą czasach i rozmaitej 
trwałości Gotowie, Gepidzi, Burgundowie, "Wandalowie i  Silingowie. 
Prócz owych nazwanych po imieniu plemion germańskich zapędzały się 
w  te strony Słowiańszczyzny jeszcze inne, nie znane nam z nazwy szczepy 
germańskie. W  tym  stanie rzeczy wydaje się wcale prawdopodobnym 
przypuszczenie, że zostawiły po sobie pewne ślady w nazewnictwie ziem, 
któne mamy na myśli, że pewne germańskie elementy językowe utkwiły 
w  mim na zawsze.

Podejrzewano też orf dość dawna istnienie germańskich nazw geogra­
ficznych na ziemiach historycznie polskich i terenach ido ziem tych przy­
legających. Sporo uwag na cen temat znajdziemy w pracach głównie pre- 
historyków i historyków niemieckich, ale bynajmniej nie wyłącznie nie­
mieckich; wartość jednak naukowa tych uwag jest niewielka, czasem 
wręcz żadna, toceż nie warto się przy nich zatrzym ywać i szczegółowo je 
roztrząsać. Bez dokładnej równoczesnej znajomości języków germańskich
i słowiańskich, bez zastosowania naukowej analizy językoznawczej w  grę 
wchodzącego materiału onomastycznego nie mogło oczywista być m owy
0 osiągnięciu w  tej dziedzinie w yników  zasługujących na poważnie t a k ­
towanie.

Początek ściśle naukowemu, systematycznemu badaniu germańskich 
pierwiastków wśród nazw wodnych, górskich czy miejscowych na zie­
miach polskich i słowiańskich w ich pobliżu położonych dal dopiero 
J. Rozwaidówski1). Obok jego w  mej mierze dociekań postawić wypadnie

1) Parerga. 1. De nonune oppidi Kobryń... 3, D e oppidi Grudziądz noniine. 
M ateriały i Prace K om isji Językow ej II, 1907, s. 341—J56; O nazwach geogra­
ficznych Podhala. Pam iętnik Towarzystwa Tatrzańskiego 1914, s. 1—7; Nazwy 
geograficzne, 8. Beskidy. Język Polski II, 1914, s. 162—3; K ilka uwag do przed­
historycznych stosunków wschodniej Europy i praojczyzny indoeuropejskiej 
na podstawie nazw wód. Rocznik Slawistyczny VI, 1913, s. 39—78; Nazwy Wisły
1 je j  dorzecza. Monografia Wisły, zesz. II, W arszawa (1921), s. 1—20; Studia 
nad nazwami wód słowiańskich. Dzieło pośmiertne. Prace Ononiastyczne L 
1948, s. XXI +  344.
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2 kolei analogiczne poszukiwania i na ten sam temat trochę później podej­
mowane roztrząsania M . V asm era2), M. Rudnickiego3), K . M oszyń­
skiego4), wreszcie T . Lehra-Spławińskiego 5).

Wspomnieć też tutaj można i należy prace E. Schw arza9) oraz E. Gie- 
racha7). Dotyczą one wprawdzie nazewnictwa geograficznego ziem czer­
skich, znaleźć w  nich jednak da się niejeden ciekawy szczegół związany 
z pobytem Germanów na terenie całej zachodniej Słowiańszczyny i pozo­
stawionymi przez nich śladami w jej nazewnictwie geograficznym.

Zdaniem Rozwadowskiego, wypowiedzianym w znanej szeroko rozpra­
wie o przedhistorycznych stosunkach wschodniej Europy na podstawia 
nazw wodnych (Roczn. Slaw. V I), germańskie pierwiastki językowe tkwią 
w nazwach rzek i .  P eltew  (P o lłw a ) , z. S an , 3. S k rw a , 4. w  nazwach 
rzecznych na -bok, np. D yrbo k , Źołóbok, O lobok, 5. może w  nazwach 
rzecznych na -chw a, np. M ora ch w a, T yrych w a, 6. S tynaw a (Ś c in a w a ), 
7> W iar i Strw iąż, oraz 8. w  nazwie górskiej B e s k id , B esk id y , B ieszczady. 
Zestawienie tych nazw poparte odpowiednimi wywodam i etymolo­
gicznymi zaopatruje Rozwadowski tego rodzaju znamiennym komenta­
rzem (1. c. 55): „Itd. itd. W  ogóle s t a r a  nomenklatura Galicji, W oły­
nia itd., a więc przede wszystkim  rzeczna, wodna, nie jest słowiańska, 
natomiast zawiera dużo elementu germańskiego. Trudno przypuścić zaś,

2) Osteuropaische Ortsnamen. 2. G o r y n b  und Ikva. Odb. z Acta et Com- 
Wentationes Universitatis Dorpatensiis B I, 3. D orpat 1921, s. 6—7; Alte Fluss- 
namen. 3. Tanew. Zeitschrift fiir slavische Philologie II, 1925, s. 125; D ie Ur- 
lieimat der Slaven. Der ostdeutsche Volksboden. A ufsatze zu den Fragen  des 
Ostens... Wrocław 1926, s. 118—143; D er Name Schlesiens. Altsehlesien VI, 
1935/36, s. 1—15.

3) Niektóre nazwy miejscowości na —’ądz. S lav ;a  Occidentalis III—IV. 1925, 
s, 327—65; Nazwa rzeki Bug. Ibid. VI, 4927, s. 308—14; Odra i D raw a. Ibid. VI, 
1927, s. 370—88; D yskusja  na temat nazwy Śląska. Ibid. XVI, 1937, s- 234—81; 
Nazwy Odry i j e j  ważniejszych dopływów, Monografia Odry, Poznań 1948, s- 
19—69, Nadto rozproszone w różnych tomach Slayii Occidentalis uw agi o pol- 
sko-germańskich stosunkach językowych.

4) Ślady najazdów  germańskich. Wiadomości Archeologiczne IX, 1925, s. 
301—2; Kultura ludowa Słowian II/2. Kraków  1939, s. 1584—8.

5) O pochodzeniu i praojczyźnie Słowian. Poznań 1946, s. 80—1, 89, 192—6.
°) Zur Namenforschung und Siedlungsgeschichte in den Sudetenliindern.

^rager Deutsche Studien nr 30. P raga 1922, ®, 116; D ie Ortsnam en der Sude- 
tenla uder ais Gescliichtsąuelle. Monachium 1931, s. 522.

7) Altdeutsche Namen in den Sudetenliindern. Sudetendeutsches Volk und 
Land nr 3. Reichenberg 1022, s. 19; Germ anen am Eschengebirge. Sudeten­
deutsches Volk und Land nr 8. Reichenberg 1923, s. 16. Przy pracach E. 
Schwarza i E. Gieracha por. ich omówienie przez M. V a s m e r a .  Neuere 
fieitrage zur skm schen Ortsnamenforschung- 1. Die altgerm anischen Ortsna- 
^enforschung in Bolimen. Zeitschrift fiir słaYische Philologie II, 1925, s.
524—30.
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aby to wszystko pochodziło tylko z czasów c h w i l o w e g o 8) pobytu 
tam szczepów germańskich, Bastarnów itd., czy potem Gotów  na po­
łudniu. Przypominam jeszcze umiejscowienie nazw o temacie K.obryn- na 
W ołyniu albo to, żie nazwa szczepu D u d leb ó w  wygląda zupełnie na ger­
mańską itd.”  "Wynika stąd, że jeszcze w  szeregu innych nazw, głównie 
rzecznych, skłonny był Rozwadowski widzieć posiew germańskich dia­
lektów. Szkoda, że nazw tych imiennie niie w yliczył i bliżej swego ogól­
nikowo wyrażonego poglądu nie uzasadnił. By  wszakże liczba tych nazw, 
na które wyraźnie jako na germańskie z pochodzenia Rozwadowski 
wskazywał, była pełna, wspomnieć wypada o kilku jeszczie nazwach, 
które kiedy indziej jako germańskie przedstawiał lub które co najmniej
o germańskie pochodzenie podejrzewał. Są to nazwy wód B o h  i B a h w a  ”); 
E lb lą g 10), odpływ jeziora Druzno, D r u z n o 10a) i Ł a b a 1 1 ); miejscowości 
G r u d z ią d z 12), wreszcie plemienia S iąkan ie13).

Zespól nazw, które według mniemania Rozwadowskiego z germań­
skiego językowego w ypłynęły źródła, pomnaża M. Vasm er nowym i przy­
kładami. Należą do nich H a w e la 11), M o ry ń 1*), I k w a 16), S p r e w a 17), 
S lę z a 18) tudzież T a n e w 1"). T yle  Vasmer. Poza tym  spotkać się można 
z poglądem, że także nazwom rzecznym B u g 20), M r o g a 21) i O d ra -2) 
Germanie dali życie. I jeszcze jedno. N ie wolno przy nazwach już poda­
nych zapominać, że używane w starożytności nazwy O d ry  w  postaci

8) Rozstrzelenie Rozwadowskiego.
9) Studia... 288—Al.
“ ) Ibid. 174.
10a) Nazwy Wisły..., s. 20.
u ) Studia... 170—4.
12) Parerga,.. 347—8.
13) „...bo ta  nazw a szczepowa polega, ja k  wiadomo, n a  nazw ie daw nych Si­

lingów, Silfngói”, H istoryczna fonetyka (języka polskiego). G ram atyka języka 
polskiego (zbiorowa), K raków  1923, 6. 111. Też A. B r u c k n e r ,  Słownik ety­
m ologiczny języka polskiego, K raków  1927, s. v. Śląsk (s. 530); D zieje k u ltu ry  
polskiej. I. K raków  1930, s. 40—1; Etymologien. Schlesien Slavia XIII, 1934/35, 
s. 276—7.

u ) D ie U rheim at.,. 136.
15) O steurop. O rtsnam en 6.
i®) Ibid. 6—7.
17) D ie U rheim at... 136,
ls) D er N am e Schlesiens 1. c.
19) A lte F lussnam en 125.
20) A. B r u c k n e r ,  P rzyczynk i do  słow nictw a polskiego. R ozpraw y Wydz- 

Filolog. Akad. Um. w  K rakow ie XXXVIII,, 1904, s. 302 i S łow nik etym ologiczny 
języ k a  polskiegoi K raków  1027 s. v. Bug (s. 47). I

21) E. G i e r a c h ,  A ltdeutsclie Namen... 10.
-’2) E. G i  e r  a  c h, G erm a n en . . .  3. Też B ruckner ubocznie w  różnych m ie j ' 

scach, ja k  stw ierdza M. R u d n i c k i  S lavia Occidentalis YI, 370: „Prof- 
B ruckner tu  i ówdzie się w yrażał, że O dera ||O dora 'je s t nazw ą germ ańską”*
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U ia d u a (s )  (OuidSou jrota^oi), rofi Oma8oi5a u Ptolemeusza2S), D niestru  
w postaci A g a lin g u s  (Tabula Peutingeriana V III, 4 24) i D n iep ru  w  po­
staci N u sa cu s  (Tabula Peutingeriana V III, 5 25) uchodzą za form y ger­
mańskie.

Zebrawszy omawiane nazwy razem i w  równorodzajowe grupy alfa­
betycznie je ułożywszy, otrzym am y w ykaz następujący:

a) nazwy wodne: 1. A g a lin g u s , 2. B o h , 3. -bok, np. D yrbo k , O lobok, 
Zolobok, 4. B u g , 5. -chw a, np. M ora ch w a, T yrych w a, 6. D ru zn o , 7. E l ­
b ląg , 8. H a w ela , 9. H oryń , 10 . Ik w a , 1 1 .  Ł aba , 12 .  M ro g a , 13 . N u sacu s,
14. O d ra, 15 . P eltew  (P o ftw a , Polota '-"), 16 . S a n , 17 . S k rw a , 18 . S p rew a , 
1.9. Styn aw a (Ścinaw a), 20. S lęza  (lub Ś lęża), 2 1 .  T anew , 22 . U ia d u a s, 
23. W iar i S tr  w iąż;

b) nazwy miejscowe: 24. G ru d z ią d z , 25. K o b ry ń ;

c) nazwa górska: 26. B esk id , B esk id y , B iesz cz a d y ;
d) nazwa plemienna: 27. D u d le b o w ie 27).

W  sumie zebrała się spora gromadka nazw przede wszystkim wodnych, 
y  których badacze stosunków przedhistorycznych na ziemiach polskich
1 przyległych, językoznawcy i niejęzykoznawcy, dopatrywali się śladów 
Pobytu w tych stronach Germanów, z germańskiego skarbca językowego 
je wywodząc. N ie wszystkich jednak nazw tych  germańskość dała się 
Utrzymać w toku dyskusji, jaka się rozwinęła nad ich charakterem języ­
kowym , przy czym  najwięcej zastrzeżeń w  tej mierze podnieśli M. R u d ­
nicki (1. c.), K . Moszyński (1. c.) tudzież T . Lehr-Splawiński (1. c.). 
Tak więc z większą lub mniejszą stanowczością, z bardzo rozmaitą silą 
dowodową wystąpiono przeciw poczytywaniu za germańskie nazw B o h
i B ah w a, B u g , D ru zn o , H oryń , Ik w a , Ł aba , M ro g a , O d ra , S an , S p rew a , 
Slęza, U ia d u a (s) , W iar i S trw ią ż ; G ru d z ią d z ; B esk id , B esk id y , B iesz-  
czady.

5S) ]• S c h n e t z ,  U ntersuchungen zu F lussnam en D eutschlands. 9. O uia- 
douas,. Zeitschrift fiir N am enforschung XIV, 1938, s. 141—7.

21) M. V a s m e r ,  U ntersuchungen iiber d ie  altesten  W o h n s itz e d e r  Slaven.
D ie I ra n ie r  in  Sudrussland. V eroffentlichungen des balt. u. slav. Institu ts 

;iri d e r  Univ. Leipzig. L ipsk 1923, s. 63.
26) Ibid. 66.
20) N a związek nazwy Połota z Peltew  w skazał zdecydow anie dopiero
• L e h r - S p ł a w i ń s k i ,  O pochodź, i p rao jcz. Słowian 80: Polota pd. 

pźw iny  zach., p rzy  je j  ujściu s ta ry  gród Połock (daw niej Połtesk®, Polotssk-s), 
którego nazw a iden tyczna je s t z nazw ą poi. m iasta Płocka, położonego n ie­
daleko rz Pełły”. Dopuszczał go już  je d n ak  J . R o  z w a d o w s k i ,  ja k  o tym 
Czytam y w Studiach. .. 184—6. Nie należy tu  n. miejsc. Połtawa, będąca w tórną 
Postacią nazw y o brzm ieniu Łtawa, por, J. R o z w a d o w s k i ,  Studia... 182—3.

'") Pom ijam  w  tym  Wykazie n. plem. Ślęża nie, bo to form a pochodna od 
rzecz. Ślęza (Ślęża).
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C o się tyczy nazw B o h  i B a h w a , :to T . Lehr-Spławiński sądzi, że mogą 
być tworem trackim lub słowiańskim 28); za słowiańskim pochodzeniem 
nazwy B o h  opowiadał się już M. R u d n ick i29).

Nazwa B u g  jest dla J . Rozwadowskiego 30) wyrazem bałto-słowiańskim, 
słowiańskim dla M. Rudnickiego31) i K . M oszyńskiego32).

Dla nazwy D ru z n o , o ile zawiera ten sam pierwiastek, co nazwa miej­
scowa Tczew, M. Rudnicki w ynajdu je33) dwie możliwości objaśnienia: 
już to słowiańską, już to nawet przedindoeuropejską.

N azw y H oryń  oraz Ik w a  według K. Moszyńskiego 34) mają słowiański 
rodowód.

Nazwę Ł aba  uznaje T . Lehr-Spławiński35) za indoeuropejską „bez 
bliższej określonej przynależności językowej” .

Nazwa M ro g a  różnie się rozmaitym badaczom przedstawia. J .  Rozw a­
d ow ski38) uważa ją za celtycką, M. V asm er37) za iliryjską, M. R ud­
nicki 38) za słowiańską, T . Lehr-Spławiński 3“) wreszcie za wenecką, czyli 
przynależną ido języka ludu kultury łużyckiej.

N azwa O d ra  zdaniem M. Rudnickiego40), a nawet M. Y asm era41), 
jest rdzennym tworem słowiańskim.

N azwę S an  zalicza T . Lehr-Spławiński42) między nazwy trackie. 
J .  Rozwadowski, który zrazu sądził, że to nazwa germańska, w  później­
szych pracach 43) nie podtrzymuje dawnej opinii, zadowalając się ogólni­
kow ym  stwierdzeniem jej indoeuropejskiego charakteru.

28) O pochodź, i praojcz. Słowian 167. Nazwą rz. Boli uw ażał daw niej 
A. S o b o l e w s k i ,  Einige H ypothesen iiber d ie  Sprache der Skythen und 
Sarm aten, Arcłiiv fiir slavische Philologie XXVII, 1905, s. 243 za irańską 
(sarm acką). Pogląd ten  w szakże się nie przyjął.

20) Nazwa rzeki Bug 373.
30) Studia... 59 — 61.
31) N azw a rzeki Bug 308 — 14,
32) K ultura... 1562 — 6.
33) O nazwie T czew a i Tursacli. SJavia Occidentalis IX, 1930, s. 539—612 

(zwłaszcza 566—66).
34) K ultura... 1586 — 8 i 1570.
35) O pochodź, i praojcz. Słow ian 59 i  168,
36) Ze studiów  nad nazw am i rzek słowiańskich. A lm ae M atri Jagellonicae.... 

lw ó w  1900, s. 113—4, Też A. Szaehmatow, Zu den  a ltesten  skrnsch-keltischen 
Beziehungen. A rchiv fiir slavische Philologie XXXIII, 1912, s. 66.

37) Beitrłige zur slavischen A ltertum skunde. Z eitschrift fiir sk m sch e  Philo- 
logie VI, 1929, s. 149.

38) S la v ia  Oceiidentalis IX, 1930, s. 702—<5.
39) O pochodź, i praojcz. Słowian 68—70 i 181.
40) O dra i D raw a 370—88.
41) Zeitschrift fiir slavische Philologie VII, 1930, s. 282.
42) O pochodź, i praojcz. Słowian 62 i  171.
43) N azwy Wisły... 15; Studia.,. 189—95.

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1951 Instytut Zachodni



Dotychczasowy stan badań nad pobytem drużyn germańskich ' 187

N azw a S p rew a  według E. M u k i44) i M. Rudnickiego45) z-e słowiań­
skiego materiału językowego została urobiona.

Nazwie S tyn aw a ( Ścinaw a)  M. R u d n ick i46) przypisuje słowiańskie po­
chodzenie.

Nazwę Slęza ( Slęża)  ze słowiańskim materiałem w yrazow ym  łączą 
M. R u dn icki47), W. Sem kow icz48), W. T a sz y ck i49) i T . Lehr-Spła­
wiński 50).

Nazwa U ia d u a (s), jaką w starożytności rzekę Odrę oznaczano, jest 
w  przekonaniu M. Rudnickiego słowiańską51).

W  nazwach W iar i S łrw ią ż  doszukuje się T . Lehr-Spławiński52) sło­
wiańskiego pierwiastka.

Kwestionuje wreszcie germańskie pochodzenie nazw rzecznych z czło­
nem -bok K . M oszyński53), stając na stanowisku, że jakkolwiek człon 
ten jest zapożyczonym od Germ anów wyrazem pospolitym *bok ‘potok, 
mała rzeka’, to jednak wiąże się nieraz w  jedną całość z wyrazam i rdzen­
nie słowiańskimi, a więc nazwy z jego pomocą utworzone są dziełem sło­
wiańskiego nazewnictwa geograficznego. Spostrzeżenie Moszyńskiego, 
W zasadzie słuszne, nie odnosi się wszakże do wszystkich nazw na -bok za­
kończonych, niektóre z nich mogą być germańskie w  całej swiej roz­
ciągłości.

Nazwa miejscowa G rudziądz ma być, jak się stara dowieść M. R u d ­
nicki 54), na wskroś słowiańska. Powstanie nazwy górskiej Beskid, Be-

44) Serbske m estnostne m jena a jieh  woznam. Slayia O ccidentalis V, 1926, 
s. 25 (n r 43) o raz VIII, 1929, s. 130 (nr 25).

45) Slavia O ccidentalis VIII, 1929, s. 536,
4a) Nazwy Odry... 32—8 i 61.
47) S layia O ccidentalis V1TI, 1929, s. 634—6; Ibid. X, 1931, 441—5; Ibid. XII, 

1933, <?. 380 i 398—402; najobszern ie j w osobnym  artyku le  pt. D yskusja  na 
tem at nazw y Śląska, Ibid. XVI, 1937, s. 234—81; nadto  Nazwy O dry... 36 i 61.

48) Hfetoryczno-geograficzne podstaw y Śląska. H istoria Śląska od n a j­
daw niejszych czasów do roku 1400. K raków  1933, s. 1—16/

4“) Język polski na Śląsku w  w iekach średnich. H istoria Śląska... K raków  
1933, s. 78 -8 0 ; Śląskie nazwy miejscowe. Katowice 1935, ®. 29—31. ‘

50) O pochodź, i praojcz. Słowian 73 i 194—6.
51) W da i W isła. S layia O ccidentalis VI, 1927, s. 339; S lavia Occidentalis 

IX, 1930, s. 705—6; Uwagi o zasiedzeniu Słowian. S layia O ccidentalis XI, 
1932, s. 92—4; S ur les populations prim itives indoeuropeennes des bassins 
de la V istule et de 1'Odra a u x  tem ps prehistoriques. A nnales Academ iae 
Pcnnicae. B. XXVIT, 1932, s. 269—70; S ur rć tab lissem en t des Preslaves dans 
les bassins d e  la  V istule et de 1’O dra a u x  tem ps preh istoriąues. A tti del III 
Congresso In ternazionale de i Linguisti. Rzym  1935, s. 368; S layia O cciden- 
talis XV, 1936, s. 151; Nazwy O dry... 69.

52) O pochodź, i praojcz. Słowian 194.
**) K ultura... 1584.
64) N iek tóre nazw y miejscowości na -’ądz. S lavia O ccidentalis III/IV, 1925, 

s. 327—65. Por. też przy tym  art. F. S p e c h  t a ,  G reu tung i — G raudenz? 
Ztschr. f. yergl. Sp ra  c hfo r sch u n g, LXVI, 1939, s. 224—6.

)
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skidy, Bieszczady  przenosi K . D obrow olsk i5S) w  późne średniowiecze na 
tej podstawie, żie „rozmieszczenie tej nazwy pokryw a się z wyższym i 
łańcuchami północnych Karpat, a więc z terenem najpóźniej zajętym 
przez człowieka” . W ysuwa wobec tego twierdzenie, że nazwa ta zositała 
w  Karpaty przeszczepiona z Bałkanów, z języka albańskiego, przez w o­
łoską ludność pasterską wędrującą z południa na północ karpackimi pa­
smami górskimi. A  skoro tak, nie można jej w  ogóle stawiać na równi 
z nazwami geograficznymi, które w  czasach przedhistorycznych wzięły 
początek. Inaczej, aniżeli Dobrowolski, patrzy na genezę nazwy Beskid, 
Beskidy, Bieszczady K . M oszyński50). D la niego bowiem ima odmianę 
mamy w niej do czynienia z rodzimym tworem słowiańskim, nie z obcą 
pożyczką. W  jednym rzędzie z nazwami, co do których pojmowania za 
germańskie z pochodzenia podniesiono takie czy inne zarzuty, wymienić 
w  końcu wypada nazwę plemienną Dudlebowie. M a to być znowu, jak 
mniema A . Bru ckn er57), nazwa pod każdym względem słowiańska.

Uwzględniwszy niekiedy nawet zupełnie gołosłowne zastrzeżenia, z ja­
kimi wystąpiono przeciw podejrzewaniu czy uznawaniu germańskiego 
pochodzenia nazw geograficznych wyżej zestawionych, otrzym ujem y nie­
wielką ilość takich, których germański rodowód nie został zaczepiony. 
Są to nazwy wodne: i .  A g a lin g u s  ( =  Dniestr), 2. -chw a, np. M o ra ch w a , 
T yrych w a, 3. E lb lą g ™ ) , 4. H aw ela , 4. N u sacu s  ( =  Dniepr), 6. P ełtew  
(P o ltw a , P o lo ta ), 7. S k rw a , 8. T a n ew ; nazwa miejscowa; 9. K o b ryń .

Spośród nazw rzecznych, które się dotąd zgodnie oznacza jako ger­
mańskie z pochodzenia, największe zaciekawienie budzą Pełtew (Poltwa, 
Polota) oraz Skrwa. Z  dokonanego przez J .  Rozwadowskiego zestawienia 
nazwy Pełtew  ze spotykanymi często na terenie germańskim nazwami 
Fulda  i Folda i ich pierwotną germańską postacią K'fulpo  wynika całkiem 
jasno, że Słowianie zapożyczyć musieli tę nazwę przed zakończeniem 
procesu germańskiej przesuwki spółgłoskowej, która została przeprowa­
dzona, jak  się powszechnie przyjmuje, między r. 400 a 250 przeid naszą

55) D w a stud ia  nad pow staniem  k u ltu ry  ludow ej w K arpatach  Zachodnich. 
II. O nazw ie -miejscowej Beskid. S tudia h istoryczne ku  czci St. K utrzeby;
II. K raków  1938, s. 181—246. W  pracy te j  zna jdu jem y dokładne zestaw ienie 
wcześniejszych poglądów na pochodzenie nazw y Beskidi i  szczegółowe ich 
omówienie, a  w ięc nie ty lko  germ ańskiej hipotezy głównie J. R o z w a d o w ­
s k i e g o ,  a le  także tracko-dacko-iliry jsk iej, scy ty jsk ie j, a naw et przedindo- 
europe jsk ie j  różnych badaczy  (W. T o m a s c h e k ,  A. B r i i c k n e r ,  
E.  S c h w a r z ,  A. S o b o l e w s k i ,  K.  O  § t i r ) .

56) K ultura... 1594—8.
57) W zory etym ologii i  k ry tyk i źródłow ej. 9. D udlebow ie. S lavia III, 1924/25, 

s. 211—3.
6S) Por. wszakże przy  te j nazw ie uw agę M, R u d n i c k i e g o ,  S iania Occi- 

den talis XII, 1933. s. 383: „Elbing”, kaszubskie Elbiąg. pols1. E lbląg jest w praw ­
dzie no rd y jsk ą  nazw ą niewątpliw ie, a le  b liżej nie znanego pochodzenia i  może 
sięgać czasów W ikingów (Normanów) zaledwie, a niekoniecznie czasów im i­
g rac ji gockiej’’
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erą. Znaczy to, że nazwa Peltew  przeszła do Słowian z języka plemienia 
czy plemion germańskich nie później jak w  III w. przed naszą erą, a więc 
na długo przed pojawieniem się Gotów  na południowym brzegu Bałtyku.
0  jakie plemię czy plemiona germańskie w danym wypadku chodzi, nie 
jesteśmy w stanie powiedzieć. Brak w  tej mierze źródeł historycznych nie 
dopuszcza tutaj snucia przypuszczeń, które by choć w przybliżeniu miały 
cechy prawdopodobieństwa. Można by co prawda myśleć o Bastarnach
1 Scyrach, którzy w  w. V — III przed naszą erą odbyć mieli wędrówkę 
Znad M orza Bałtyckiego nad Czarne, gdyby się miało jaką itaką pewność, 
że byli oni Germanami. Tymczasem są poważne podejrzenia, że Bastar- 
nowie byli Celtami, a o przynależności etnicznej Scyrów  nic ścisłego nie 
wiemy.

Zjawisko germańskiej przesuwki spółgłoskowej rzuca też ciekawe 
światło na historię nazwy Skrwa. Zapisy źródłowe tej nazwy stwierdzają, 
że brzmiała ona dawniej Str kwa. T a jej postać, a raczej jej poprzednik
o formie *str7>ky jest dokładnym odbiciem germańskiego wyrazu *strukd. 
M. Rudnicki wyobraża sobie, że *strukó  jest germańską przeróbką zapo­
życzonego z języka prasłowiańskiego rzeczownika struga  alternującego 
z istniejącą do dziś dnia w  niektórych językach słowiańskich form ą struga  
( * strouga). G dyby tak rzeczywiście było, musiałoby zapożyczenie sło­
wiańskiego wyrazu przez Germ anów nastąpić w  czasie, kiedy jeszcze 
żywotna była germańska przesuwka spółgłoskowa, czyli przed r. 250 
przed n. e., przejęcie zaś przez Słowian używanego przez współżyjących 
z nimi Germ anów wyrazu * strukó jako nazwy rzecznej mogło mieć oczy­
wista miejsce już po dokonaniu przesuwki. W  ten sposób spojrzawszy na 
dzieje nazwy Skrwa, wolno ją co do jej archaiczności w  jednym postawić 
rzędzie z nazwą Peltew (PoUwa, Polota)  i obie na równi potraktować 
jako ślad bytności jakichś etnicznych grup germańskich na ziemiach pol­
skich w ostatnich stuleciach istnienia przedchrześcijańskiego świata.

Przy dzisiejszym stanie badań nad nazwami geograficznymi, przede 
Wszystkim wodnym i, ziem polskich i z nimi się najbliżej stykających 
trudno zaiste ocenić, ile wśród najstarszej nazw tych warstwy zawdzięcza 
swe powstanie pobytowi plemion germańskich w tej części Europy. Pa­
nują zaś co do tego zdania bardzo podzielone. J .  Rozwadowski w  znanym 
artykule pt. K ilka uwag do przedhistorycznych stosunków wschodniej 
Europy i praojczyzny indoeuropejskiej na podstawie nazw wód (Rocznik 
Slawistyczny V I, 1 91 3 ,  s. 39— 73), wyliczywszy gromadkę w  jego przeko­
naniu germańskich z pochodzenia nazw rzecznych z dodatkiem jednej 
górskiej, dorzuca wym owne: „Itd ., itd.” , przy czym oświadcza wyraźnie: 

ogóle stara nomenklatura Galicji, W ołynia itd., a więc przede wszyst­
kim rzeczna, w o d n a ...  zawiera dużo elementu germańskiego” 50). Dla 
K . Moszyńskiego natomiast jedyną germańską nazwą rzeczną na tere­
nach polskich i sąsiednich jest Peltew: „N apraw dę więc pozostaje li tylko

w) L , c. 55.
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P eltew . T o  jest istotnie nazwa germańska”  60). Zgodnie z tymi tak roz­
bieżnymi poglądami toponomastycznymi zdecydowanie różne wyprow a­
dzają oni z materiału toponomastycznego wnioski dotyczące przebywania 
Germanów na ziemiach nad wymienionymi rzekami położonych. Stano­
wisko Rozwadowskiego w  tej sprawie tłumaczą doskonale słowa łącznie 
z zacytowanymi powyżej wypowiedziane: „T ru dno przypuścić zaś, aby 
to wszystko pochodziło tylko z czasów c h w i l o w e g o 61) pobytu tam 
szczepów germańskich, Bastarnów itd., czy potem G otów  ina południu” . 
K . Moszyńskiemu tymczasem rzecz się rysuje zgoła inaczej: „N ie ulega 
więc wątpliwości, że bynajmniej nie mamy tu przed sobą śladów jakiegoś 
zwartego i licznego, ani tym mniej pierwotnego germańskiego osadnictwa, 
lecz wyłącznie dowód, iż wzdłuż wielkich arterii wodnych germańscy 
najeźdźcy przenikali w  głąb Słowiańszczyzny, zakładając tu i ówdzie 
w  ważniejszych dla nich punktach swoje gniazda”  °2).

B y  odpowiedzieć na pytanie, po czyjej stronie słuszność w  rzeczonej 
sprawie, trzeba będzie przebadać dogłębnie, wszechstronnie i systema­
tycznie sposobny materiał toponomastyczny. Dotychczasowe bowiem w  tej 
dziedzinie badania mają charakter raczej przypadkowy i budzą sporo roz­
maitych zastrzeżeń. Ja k  z jednej strony nie wystarczy poprzestać na 
suchym stwierdzeniu, że np. nazwa D ru z n o  jest germańska (J. R ozw a­
dowski), tak też nie można się zadowolić nie udokumentowanym oświad­
czeniem, że np. nazwy B o h  i B a h w a  nie są germańskie, lecz może trackie 
lub słowiańskie (T . Lehr-Spławiński). N ie wolno ograniczać badania do 
zajęcia się prawdziwym  czy domniemanym ridizeniem nazwy, jak to np. 
ma miejsce przy tłumaczeniu nazwy O d ra  (M. Rudnicki), trzeba ko­
niecznie wszystkie jej części składowe zanalizować i objaśnić a ich zna­
czeniowy związek starannie określić. W yw ody itoponomastyczne należy 
poprzieć szerokim, jak najszerszym materiałem porównawczym, a niestety 
w  dotychczasowych badaniach nie zawsze się do tego tak oczywistego 
postulatu metodologicznego stosowano. Z  tym  wszystkim nie tylko traf­
nie, ogółem biorąc, zagadnienie postawiono, lecz i znacznie pomimo takie 
czy inne wątpliwości posunięto. G dy się zważy, że ślady swej bytności na 
ziemiach polskich i pogranicznych pozostawili Germanie, jeśli materiał 
toponomastyczny mamy na oku, w  nazwach rzek różnej wielkości, nie 
wyłączając rzek małych, można się po gruntownym  zagadnienia przepra­
cowaniu spodziewać rezultatów pozytyw nych —  (przypominam R ozw a­
dowskiego „Itd., itd.” ) — , które bez względu na ich rozmiar przyczynią 
się do wzbogacenia wiadomości o dziejach aiem naszych w czasach, kiedy 
były terenem ekspansji plemion germańskich.

60) K ultura... 1585.
61) Rozstrzelenie Rozwadowskiego,

K ultura,.. 1585.
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